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W położeniu ogólnćm polityki europej- 
skiój, dwa pytania zdąwały się głównie 
zwracać ku sobie uwagę w ubiegłym tygodniu, 
to jest: jak wypadną w parlamencie angie|-- 
skim rozprawy nad budżetem a rączćj nad 
traktatem, tudzież jski będzie skutek nego- 
cyacyj w. przedmiocie przedłożonych przez 
Anglię czterech punktów, „mających służyć 


za podstawę załatwienia spraw włoskich ?... 


Rozprawy w lzbie niższćj nie ukończyły 


się jeszcze, lecz dotychczasowy ich wypa- 
dek może zaspokoić umysły, słusznie prze- 
widojące, że mogłoby z nich wypaść nowe 
w sprawach europejskich zawikłanie. Upa- 
dła poprawka p. D'Israelego znaczną wię- 
kszością, upadła poprawka p. Du Cane nie- 
równie jeszcze znaczniejszą większością mi- 
nisteryalną , bo przeszło 120 głosów. W ta- 
kim składzie parlamentu jak dzisiejszy, liez- 
ba ta daje niezmierną gabinetowi większość. 
Projekt p. Gladstona utrzyma się, a co wię- 
ksza utrzyma się lord Palmerston. Wnioski 
nasze nie omylify nas tym razem. Jeżeli 
więc, jak utrzymywano, niepewność tylko 
pozostania dzisiejszego gabinetu angielskie- 
go przy władzy, zatrzymywała dalszy roz- 
wój wypadków czy działań we Włoszech, 
natedy hr. Cavour może iść naprzód po 0- 
statnićm wotowaniu w Izbie niższej, 

Lecz o ile nam się zdawało, nie to było 
jedyną przyczyną owego zatrzymania się 
polityki gabinetu turyńskiego. Nie mogliśmy 
4 (móc AA > e.z nie- 
widzieliśmy (rawdopodobieństwa odrzucenia 
traktatu handlowego przez. parlament, miafo- 
by ono być tak wielkióm, aby powstrzymać 
politykę tak śmiałą jak polityka hr. Cavoura. 
Przypisywaliśmy tę stagnacyę raczćj ukła- 
dom, na których wypadek ogląda się więcej 
Francya niż Piemont. Co do nich, czytelni- 
cy znajdą w depeszach telegraficznych wie- 
le— domysłów. Pewnego i stanowczego nie 
ma nie dotąd. Czy podana treść odpowie- 
dzi gabinetu wiedeńskiego jest tym razem 
prawdziwa? czy nie przyjdzie znów zaprze- 
czenie Gazety Wiedeńskićj jak dawniej ? 
czy odpowiedź pruska jest równobrzmiąca 
z rosyjską, a ta ostatnia czy w rzeczy Sa- 
mćj odrzucając proponowane punkta, zmierza 
znów do zawiązania nowych konferencyj 
mocarstw? czy prawdą jest, co donoszono 
z Medyolanu, że poseł rosyjski tam będący 
otrzymał od rządu swego instrukcye jak so- 
bie ma postąpić w razie ogłoszenia zapo- 
wiedzianego manifestu króla sardyńskiego 
względem anneksyi, i że w skutek tych in- 
strukcyj opuścił natychmiast Medyolan i wró- 
cił do Turynu? Ile jest prawdy co do ró- 
żnych  propozycyj jakie dojść miały do 
Watykanu tudzież co do wieści o liście kró- 
la Wiktora Emanuela do Ojca Sgo? Na- 
reszcie jąk się ma rozumieć pogłoska przez 
Morning Chronicle za pewną podana, A 
przez dzienniki wiedeńskie powtórzona, © 
którćj także donosi dziś nasz korespondent 
wiedeński, jakoby Austrya z Rosyą porozu- 
miewały się w przedmiocie spraw wscho- 
dnich? Wiadomość ta sama przez się wa- 
żna, uderzyła nas tem bardziej, że równo- 
cześnie odebraliśmy 7 Paryża enigmatyczną 
wprawdzie, ale odpowiednią skazówkę, aby- 
śmy rozwiązania Spraw włoskich szczegól- 
niej na Wschodzie upatrywali. Miałżeby słu- 
Szność ów publicysta francuski, który jeszcze 
w r. 1857 upominał dyplomacyę europejską 
© zakończenie kwesty! wschodnićj, przewi- 

ując, że jeżeli tego nie uczyni, sprawa 
wschodnią z włoską spadną jéj razem na 
barki i w ogromne europejskie zawikłanie 
wtegną wszystkie państwa bez wyjątku. Przy- 
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jasne i wyraźne, aby z nich można wydo- 
być chociaż przynajmnićj prawdopodobień- 
stwo, Tydzień który się zaczął, przyniesie 
ważny polityce dokument. Będzie nim mo- 


Ciała Prawodawczego na d. 1 marca. Je- 
żeli nie odsłoni ona przyszłości, to przynaj- 
wniéj objaśni może teraźniejszość. 


iśorespondencya Czasu. 
Wiedeń 26 lutego. 


C] Ogłoszenie statutu reorganizacyi Rady Pań. 
stwa, zapowiadane oddawna ma, jak twierdzę, na- 
stąpić w tych dniach. Rada Państwa ma się skła- 
dać z 76 członków: połowa przez nominacyę Ce- 
śzrza, a druga przez wybory zreprezentacy! pro- 
winoyonalnych. Czy te ostatnie urządzonemi z0- 
stanę podług dawniejszego planu, czy nastąpią 
jakie zmiany w tej mierze? to jeszcze nie wiado- 
mo, lubo pracowano nad tym przedmiotem ciągle. 

Ż Węgier lepsze nadchodzą wiadomości. Senio- 
raty oświadczsją Się w znacznej liczbie za orga- 
nizacyą przepisaną patentem z dnia lgo września, 
i za wykonaniem jéj w duchu rozporządzenia mi- 
pisteryslnego z dnia 2go września. Rząd myśli ze 
swojej strony szczerze o zaspokojeniu na drodze 
legalnej wazystkich istotnych potrzeb tej pro- 


winoy!. 

W polityce zewnętrznój krąży ważna i zdaje gię 
powas wiadomość, to jest porozumienie się Au- 
stryj z Rosyą co do kwestyi obchodzących obie 
strony w Turoyi i każdą z rich w jej własnych 
po wamiezpych prowincysch. Układ ten me waszak- 


że” w "do tej części po- 
lityki obu peństw i nie dotyża byzajatiej ich Hr 


nowiska względrie do innych kwestyi. We Wło- 


szech oba gabinety pozostają na dawniejszćj dro- 
dze. Rosya przedstawiła wprawdzie projekt kon- 
ferencyi pięciu mocarstw dla załatwienia spraw 
włoskich, lecz nie upiera się przy jej zwołaniu 


jeśli inne państwa nieprzystaną. 
Z Medyolanu i Tarynu ciągłe doniesienia o przy- 
gotowaniach do wojny. 


Poznań 24 lutego. 


I:ba deputowanych w zasadzie przyjęła już no- 
we proponowane podatki. Reprezentacya nasza, 
według obowiązku sumiennego, znając stan krsju 


caszego starała się takowym sprzeciwić; przema- 


Łyskowski, Żołtowski, ale przeciw tak ogromnój 


większości, nieuwzględnisjącćj, najmoonićj w oczy 


bijących argumentów tak z driedziny nauki finen- 
sowój jak i życia praktycznego, głosy posłów na- 
szych były jak zwykle wołaniem na puszczy. Wła- 
sność ziemska poddaną została fiskaluości admi- 
nistracyjnój, co zwłaszcza w naszych stosunkach 
w Księstwie w najokropniejszych skutkach odbić 
się musi, tak dobrze w większych jak i w chłop- 
skich posiadłościach. Wojsko i jeszcze wojsko A 
wodem tych finausowych wysileń; możnaby oby- 
ba mniemać, że idzie o jakieś zaborcze, zdoby- 
woze zamiary, boć system landwery w wojnie ©d- 
pornćój, system obrony kraju okazał się być w ro- 
ku l3tym dostatecznym. Późnićj odkrywano tylko 
słabe strony systemu tego, gdy nastał czas poli- 
tycznych demonstracyj. Dziwną jest za prawdę 
rzeczą, że Prusy od lat 4bciu nieprowadząc woale 


|wojny, mimo'tego przez ostatnich lat kilka coraz 


zanozniejszemi wydatkami wojennemi budżet swój 
obciążyły a nie licząc znacznych pożyczek i ró" 
żnych nowych podatków, ostatniemi projektami 
podatkowemi zagrażają kontrybuentom. Czy Izba 
pierwsza przyjmie te podatki, to jest jeszoze wąt- 
pliwóm, i 

Zspowiedziśne nabożeństwo uroczyste w kate- 
drze tutejszój za duszę jenerała Skrzyneckiego, 
nie odbyło się, mimo licznego zgromadzenia, Z8- 
szło w tém jakieś dotąd dla publiczności niewy- 
jaśnione nieporozumienie; tymczasem na prówinoył 
nabożeństwa na tę intencyę nie ustają. 

„Przegląd Poznański, który chwilowo utracił de- 
bit pocztowy, znów go odzyskał, i regularnie wy- 
chodzić będzie, możns go więc w Krakowie i Ga- 
p” na pooztach prenumerować. 

kwestyi rzymskićj wyszła w Gnieznie bro- 
szura Pius IX Król państwa kościelnego, odznacza 
się publikacya ta wielką prostotą, a zarazem wiel- 
kim zasobem dat statystycznych, koniecznych do 
zbicia argumentów, nieprzyjaciół rządów świeckich 


CZA 


znać trzeba, że gdyby tak być miało, toby 
juź wojna lokalizowana na to niewystarczyła. 

Ale powtarzamy, niema jeszcze nic sta- 
nowczego, a nawet i domysły nie są dość 


wa Cesarza Napoleona przy otwarciu sesyi 


wiali w tym duchu posłowie Libelt, Cieszkowski, 


Kraków 28 Lutego — Wiorek. 


Rok 1860. 


Ojca ś. Najlepszym jedsak s»rgumentem przeciw 
przeciwnikom władzy świeckićj Ojos ś., z wzglę- 
du na zasadę narodowości, powinnoby być u nas 
zajrzenie do kolumn pism rosyjskich, i powzięcia 
z nich poglądu, jak rosyjska opinia publiczne 
w tym razie gorącą jest w uznaniu praw narodo- 
wości, 00 dla nas przynajmnićj niezbitym dowo- 
dem, że w tćj kwestyi nie o narodowość chodzi. 
~ Beriin 23 lutego. 

t Mówię tu znowu o konferencysch odbyć się 
mających w Paryżu w interesie sprawy włoskiej. 
Głównie się podobno Rosya domaga ich zwołania. 
W dyplomaocyi dokładeją podobno wszelkich usi- 
łowań, ¿by zyskać podstawę narad, oraz prawdo- 
podobnego sprawy załatwienia. Największa tru- 
dność ma zachodzić w zniewoleniu Ojos £. bądź 
do ustąpienia legacyj, bądź do zgodzenia się na 
ustanowienie w nich osobnego cywilnego namie- 
stniczego rządu, Pierwsza alternatywa uważana 
jest za niemożebną; druga tém więcćj ma być 
w tój właśnie chwili przez mocarstwa północne 

opierauą, że Francya sama ją podaje, w tém po- 
M no przekonaniu, że do skutku nie przyjdzie. 
Gdyby się więc dało alternatywę tę utrzymać, a 
w związku z nią i księstwa środkowe osobno urzą- 
dzić, chociażby bez restauracyi dynastyj panują- 
cych, Francya widziałaby plany swe we Wło- 
szech skrzyżowane i musiałaby porzucić myśl ane- 


dwóch naczelnych państw niemieckich, mimo panu- 
jącego dotąd w sprawach związku niemieckiego 


bezpośredni skutek każdego kroku, który Francya 
zrobi w interssie wzmocnienia czyli raczej odzy- 
skania swoich naturalnych granic. Politycy bo- 


Przypuszczenie to, chociaż tylko pod osłoną wy- 
powiedziane, jest jednym z motywów, usprawie- 
dliwisjących projekt dó prawa o recrganizacyi 


w stanie. 
Obrady izby poselskiej nad projektem do pra- 


uchwalonóm żostało zniesienie wszystkich dotych- 


i przyznanóm stósowne za nie wynagrodzenie, ró- 
wnie uchwalonóm zostało dziś nałożenie podatku 
ną budynki. tny toczyły się z zajęciem i w je- 
dnym i drugim wzg 


rząd osiągnął cel. przynajmniej w izbie poselskiej 
ale jak dziś twierdzą, osiągnie go i w izbie panów, 


swojćj. Posłowie polscy głosowali przeciwko wszy- 
skim projektom i poprawkom. Zresztą nowy poda- 
tek, jeżelii przez izbę panów zostanie przyjęty 
przyjdzie zaledwie za rok jeden lub dwa do rze- 
czywistego poboru. Tyle czasu zajmą prace przy- 
gotowujące wykonanie prawa. > 

Karnawał się ciche skończył, spokojniejszego 
od wielu lat nie było. Teatra i koncerta były naj- 
świetniejszą jego częścią, bo artystów i wirtuozów 
było bez liku. Ostatnim był Drsyszok, który u- 
daje się do e Wozoraj uczniowie uni- 
wersytetu przedstawiali w sali koncertowej Schaus- 
pielhauzu w łacińskim języku komedyą Plauta „Ca- 
ptivi.“ Testr był zupełnie tak urządzony, jak u 
Rzymian, i kostiumy sporządzone wedle staroży- 
ego kroju. Przedstawienie najlepiej się powiodło. 
Był na nim cały świat nozony, Nie wyjmując mi- 
nistra oświecenia. Był i książe Rejent. Były na- 
wet i damy, bo 84 tu takie które umieją po łacinie. 
Większa jednak część była zapewne tylko z cie- 
kawości, pomagając rozumieniu tłomaczeniem nie- 
mieckiem. Opera włoska ma wielkie powodzenie. 

Msmy ciągły mróz, dziś nawet dość ostry przy 
wyiskrzonem niebie. Brakuje tylkó sanny, której 
tego roku woale nie było. 


Paryż 23 lutego. 
B. Karnawsł skonał, czy wolno o nim noś: 
wió? Surowa krytyką wzbrania rozwodzić się nad 
tak błahym przedmiotem. W salonach panuje at- 
mosfera 0Z0Z8, złudna i upajsjąca, pocóż więc o 
nich wspominać. Ale w salonach palą kadzidła. 


ksowania Sabaudyi. Mówią, że w obec takiego 
obrotu rzeczy nastąpiłoby zblitenis Prus i Rosyi 
do Austryi, przynajmnićj zbliżenie się do siebie 


autagonizmu, uważają niektórzy za nieodzowny i 


wiem niemieccy, nawet, jak wielu twierdzi, dzisiejsi 

ruscy, mie dadzą się odwieść od przekonsnis, że 
(a 8 rychlój ozy późnići ekoro tylko sprawa 
włoska jako tako załatwioną zostanie, całę sgita- 
cyą polityki swojćj przeciwko Niemcom odwróci. 


armii. Volkszeitung nazywa przypuszczenie to fan- 
tszyą, ale i fantazy są nieraz w polityce bardzo 
silnemi czynnikami, których nawet najloiczniej- 
sze rozumowania z pola działania oddalić nie są 


wa o podatku gruntowym skeńczą się jutro. Z wy- 
puszczeniem jednego dnia trwały przez cały ty-|d 
dzień. Wszystkie cztery części projektu zostały 
już z nieznacznemi poprawkami przyjęte, mianowicie 


ozasowych zwolnień od opłaty podatku gruntowego, 


$ zlędzie z uporem, bo rzecz oho- 
dziła o powiększenie podatków; w końcu jednak 


która podobno zaczyna łagodnieć w opozyoyi 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 

OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące Się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą: 

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3!/, 
centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stę- 
plową za każdorazowe umieszczenie. 

LisrY z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu*. 

Lısry rekiamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu. 

LisTrY niefrankowane nie przyjmują się. 

RĘKOPISMA nadesłane Redakcyi nie zwracają się. 


DaF Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


Woń schlebisjącs miłości własnćj dotięgnie mę- 
droa i filozofa, jakżeby nie misła skroszyć krytyka? 
Kadzielnica w pięknych rączkach to tskie skute- 
czne narzędzie do nawrócenie, iż uwielbi krytyk 
to oo petępiał. Nie słuchajmy więc krytyki i rsz 
jeden na rok pod:jmy czytelnikom wieść o dniach 
wesołości i szału, choćby też d'a tego ażeby da 
folge politycznym zajęciom, 
popielcową środę, młodzi westohnęli, starsi 
odetchnęli a kuncy sumując cyfry przedaży, gło- 
śno na brak ruchu nerzekali. Trzy uczucia trzem 
odpowiadające interesom. Skargi handlu są naj- 
więcćj uzasadnione. Karnvwał tegoroczny niezbyt 
przeciągły nie był tyle ożywiony jak zwykle. Ža- 
loba dworska i niepewność przyszłości paraliżo- 
wała naturalny popęd ogółu. Przyznajmy także 
że niemożność, oszczędność, lub zia wola chwy- 
tały sposobność wytłómaozenia się z ozynn'śsi, tro- 
skami polityoznemi. Bawiono się jednak als nie 
bawiono powszechnie. Dwór po śmierci księżnój 
Badeńskićj przerwał pasmo balów które nigdy 
mniój nad kilka tysięcy zaproszonych nie liczyły. 
Ministrowie, dygnitarze korozni, urzędnicy dworu 
posiadający odpowiednie fortuny otwierali peryo- 
dycznie świetre komnaty, wierne tradycyom u'zę- 
dowym, i odpowiedcio do życzeń władzy. Uro- 
czyste przyjęcia karnawałowe mało różniły się od 
redutowych zebrań. Muzyka wyborowa, strojniej- 
sze sslony i wytwór damskich strojów, nie są 
wstanie urozmaicić natury tych gwarnych przed- 
stawień, które zawsze będą monotonnemi wysta- 
wami wszystkich próżności i świetności towarzy- 
skich. Wesołość w nich czasem zawita przed świ- 
tem wtenczas kiedy się większość rozjedzie a szczu- 
płe kółko wybranych pozostanie. Towarzystwo pa- 
ryzkie straciło wiele przez zamknięcie salonów 
hrabstwa Walewskich. Jeżeli ludy cieszą się z nie- 
obsoneści u władzy byłego ministra, młodzież u- 
bolewa nad próżnią salonów ministerstwa spraw 
zagranicznych, których honory prawdziwie z nie- 
porównanym wdziękiem i uprzejmościę robiła hra- 
bina Walewska. Wspomnijmy nawiarem, że hr 
W:lewsoy na wiosnę wybierą się do Polski dla 
odwiedzenia rodziny i znelezienia się na uroczy- 
stości poświęcenia kaplicy którą pobożny syn na 
grobie metki istniejącym w Królestwie wystawił. 
Jeżeli ze sfery urzędowćj przejdziemy do pry- 
watnych kół i kółek towarzyskich, spotkamy na- 
przód przedmieście St. Germain o którym za gra- 
nicą a czasem i we Francyi niezupełnie dokładne 
mają wyobrażenie. Pomijając politykę jest mnie- 
manie, że przedmieście używa jakiegoś przywileju 
tradycyjnój wytrawnćj gościnności i że zachowało 
yplom dobrego tonu. Słowem że jsst zabawą 
towarzyską. Od lat trzydziestu rzeczy bardzo się 
zmieniły w tych stronech. Szeregi legitymizmu 
przerzedziły się, fortuny zdrobniały, liczba przy- 
bystów zaciera przeszłość kesty. Przedmieście St. 
Germain zachowało nawet tylko warunkowo przy- 
wilój dęsenia się. Wielu członków dawnych rodzin 
służy krajowi zaszczytnie, a tém samém łączy się 
z rządem. Pozostali na ustroniu nie meją siły wal- 
czenia z obecnością, a więc dąsają się ale w kar- 
nawsł grom:dzą na pląsy. I w tym kółku wybra- 
nych wieleż to imion przypominających nowocze- 
sno zasługi i niechęci? wieleż to przeczeń trady- 
cyi? Salon hrabiego Pozzo di Borgo jest jednym 
z najmożmiejszych i nsjwięcćj wspominanych po- 
między potomkami dawnych rodzin Francyi. Le- 
itymacya tytułów mocno oburzyła maółalaicke 
jt. Germain podobno tam nie jeden przybysz czuje 
się w swój pa zagrożonym. Jest jeszcze je- 
daa uwaga którą już ja pierwój zrobiłem ale któ- 
rą ośmielę się wyjawió, choćby mnie nawet wy- 
rzuty surowe spotkać miały. Już od lat kilkuna- 
stu pojawił się w gronie towarzystwa przedmie- 
ścia St. Germain nsjzupełniejszy brak pięknych 
kobiet. Dla czego? Niewiadomo. Ale ktokolwiek 
tylko nogą wstąpił do salonów szlachty francus- 
kićj mvićj więoćj udowodnionćj, ten musi wyznać, 
że natura okrutnie się w tój eferze z ludźmi od- 
chodzi. Nie obawiam się ażeby muie oskarżono o 
petwarz i pozwano przed sąd policyj poprawozćj. 
Jednóm słowem, jodad czynsm zyskałbym unie- 
winnisjący wyrok. Zsżądałbym śledztwa na grun- 
cie u siebie przekonany że wypadek byłby cał- 
kiem na moją korzyść. Pojawienie się na hory- 
zoncie przedmieścia jakićj cudzoziemki a misno- 
wicie tak gładkićj jak bywają nasze Polki, jest 
prawdziwie szczęśliwym trafem i pożądanóm bar- 
dzo zjawiskiem, które na chwile towarzystwo o- 
żywi, ale tém więcćj sprzecznością, smutną rze- 
ozywistość miejscową uwydatni. Pojmujecie sza- 
nowni ozytelnicy, że w podobnych warunkach se- 
lony przedmiaścią St. Germsin gdyby Się nie rs- 
towały żywiołem zewnętrznym, musiałyby wkrótce 
zaginąć w odosobnieniu. Owa więc zazdrosna klau- 


zura purytanizmu kasty, ów mur chiński któren 


2 


miał oddzielać klasę pokrzywdzoną politycznemi|że najznakomitsze talenta przyłożyły rękę do niego. wywołały godnie wspomnienie przeszłości strojem, 


wstrząśnieniami, 00 dzień zniża się i przystęp 
wszystkim do przybytku wyłącznego otwiera. Plu- 
tokracya sukcesorka naturalna arystokracyi rodu, 
przyjęła sukcesyę co do towarzyskich obowiąz 


ków pod wsrurkiem dobrodziejstwa inwentarza. |jąc, że ją pogodziły zo strojem rzymskim; a że zy zmieniane i zawsze poznane zajęte pię: nemi 
Nie zobowiązała się do tego czego nie może dać Cesarzowa wyniosła krynolinę do potęgi, jaką na naszemi rodsozkami. A jednak po godzinny po- 
ta jest do wykwintności i gustu dobrego tonu.|nieszczęście zajmuje, a strój rzymskich d+m jest chodzie wśród tysiąca świetnych kostiumów, po 


Wierna zasadzie fortwne oblige nie szczędzi ko- 
sztów na ozdobę salonów i komnat, wystawę i 
zastawę stołów; sypie złotem hojnie, ale nie po- 


trafi nigdy zabawić ani zająć towsrzystwa. Jestj przygotowania umysłów naprzypadek, gdyby tak Ks. J. C. oprócz urody, posiada jeszcze nie je- 
to sprzeczne z naturą jéj zatrudnień. Kto robi in-| wsżaa rowolucya miała się istotnie ziścić. Po rzym- den tslont wysokićj potęgi. Śpiewem zachwyca 
jskiej uczcie zapowiadają nam grecką u księcia A. Wszystkich, improwizacyg wzrusza rodaków. Na- 


teresa ten może być bardzo użytecznym ozłon- 
kiem towarzystwa, ale niepodobna mu jest być 
zarazem nietylko wesołym alei uprzejmym. Po zro- 
bieniu fortuny już niema czasu ogładzać się. Dla 
tego to bale i foty bogaczów paryzkich odzna- 
czają się coraz większym zbytki:m, coraz więk- 
szą wystawą i zawsze jeduostsjnym p:ograma- 
tem. Wszystko w nich znajdzie wyjąwszy weso- 
łość ochoczą. Z balów danych tego karnawału 
przez szczęśliwych posiadaczy olbrzymich fortun, 
najświetniejsze były, u pani Pourtales i p. Pereira. 
W dwóch hotelach przedmietcia Spo Hosorego 
które najgustownićj są ozdobione z całego Pary- 
ża, pani Montalba kreolka od lat już trzydziestu 
w Paryżu zamieszkała, ns nowo przyozdobiła 
zbytkami swemi w taki sposób, żo nikt go naśla- 
dować nie jest w stanie. Katden msbel je:t arcy- 
dziełem sztuki rzeźbiarakićj lub innćj. Rysunki, 
modele i formy, które służyły artystom natyc'- 
miast po doręczeniu sztuki zostały zniszczone. Ta 
fantazya kosztowała dużo właścicielkę. P. Mon- 
talba wydała trzy miliony franków na umeblow:- 
nie. Bogactwo hotela Pereira ma być takie nad- 
zwyczajne. Baron Rotszyld nie wystąpił w tym 
karnawale z żadną wyjątkową nroczystością. Ro- 
dzina Rotszyldów już się wkupiła do koła wyż- 
szości towarzyskich. Młoda generacya odznacza 
się wychowaniem, nawyknieniami i gustem zupeł- 
nie zacierającym ślady pochodzenia. Dynastya u- 
trwala się. 

Liwerant z Kamieńca Podolskiego izrnelita'P. G. 
autor kilkudziesiąt - milionowćj fortuny, rozpoczął 
po raz drugi pamo usiłowań aklimatyzacyi swojój 
w ślad towarzystwa psryzkiego. Najął teraz he- 
tel na polach Elixejskich i jsk dawniéj tak i teraz 
dał bał, który szczególnićj pod względem przyję- 
cia materyslaego w tyle zostawia wszystkie naj- 
hojniejsze wystawy ulubicńców Plutuse. Dotąd P. 
G. postępujs ns drodze zupełoćj abnegacyi; przyj- 
muja ale nie jest przyjmowany. Tysiąc kilkaset 
osób przybywa =s% jego wexzwanis, prawie żadna 
z nich wzejemncścią mu nieodpłaca. W Paryżu 
jest zwyczajem nie troszczyć się o naturę zapro- 
szenia i na każde szwapliwie odpowiadać. Ubie- 

ają się nawet i dopominają u o*ób nieznajomych 

yle dających rękojmie świetaćj wystawy o za- 
proszenie na bal. Przyby sają tłumnie na podwoje 
amfiktyona, którego nazajutrz na ulicy nie pune: 
Mieć więc gości w Paryżu jest łatwo. Być go- 
ściem i gościem pożądanym daleko trudnićj. P. 
G. jest dotąd w pierwszój pozd omieszoczo- 
ny. Miejmy nadzieję, że wytrwałe usiłowania po- 
zwolą mu nakoniec uoieszyć się jakim takim odwe- 
tem. Bo w przeciwsym razie przyznajcie szano- 
wni czytelnicy, że rozpaczy wypadałoby się od- 
dać, szozególnićj kiedy próżno troska trapi u- 
mys? jedną tylko myślą zajęty, a seroe niepowiada 
należytych usposobień do szukania nainnóćm polu 
nieskończenie wzaioślejszych cdznaczeń i prawdzi- 
wych zadowolnień. 

Popisy dorobkowiczów na paryzkim horyzoncie 
przypominają moteorol: giczne zjawiska. Błyszczą 
one chwilkę i nikną w ogromie firmamentu. Ex- 
oentryczńcści ludzi, których ród i tradycya od- 
znacza, choćby nawet posunięte do wysokiego sto- 
pnia wytężenia, zostawią jednak po sobie ślady, 
mnićj płaskie, m często ckupywana szlachetnóm 
zakończeniem. Kiedy w Paryżu bywały inne 
w dniach karnawałowych maskarady uliczne, lord 
Soymour bawił Paryża” mwaskowanemi kalwaka- 
dami i zakończył je boksami i walkami z. gmi- 
nem zarogatkowym. Masok już teraz niewideć na 
ulicach. Spacer wołu zapustnego odbył się dzięki 

rotekoyi rzeźników wedłag zwyczajów ludowych. 

ord Seymour w tym roku przeniósł się do wie- 
ozności, ale na okupienia wybryków młodości zapi- 
sal testamentem na szpitaie londyńskie i paryzkie 
w równój części os emnasto - milionowy raajątek. 
Piękny przykład nawrócenia się, piękny dowód 
skrnchy i skuteczny. 

Wróómy do obecnego karnawału. ;Potrzeba u- 
rozmaicenia zabaw i wystąpień uroczystych coraz 
więoéj czuć się daje. Ozdoba komnat, oświetlenie, 
świetne dekoracye wstęgowe i orderowe męż- 
czyzn mnożące się wbrew zakazom i poszukiwaniom 
władzy sądowój, nie są to jeszoze żywioły dostate- 
cznem do zsjęci+ pokoleń już dos:atscznie z wy- 
starą oswojonych. Basle tłamne zaozynają nudzić. 
Młodzież pozbawioza jest głównego przedmiotu 

od. bnych zebrań i tsńca. Wszystko dla oka nie 
dla umysłu, mniej jeszcze dla sercos. Ordynatorowie 
usiłują wznieść się do nowych pomysłów. U księ- 
cia Napoleona w domku jukby z ruin Pompei 
wydobytego zebrało się 100 dam i 250 mężczyzn. 
Cesarstwo zaszczyQili to zebranie obsonościę 8wo- 
ją. Była to uroczystość rzymska z czasów Augu- 
sta geniuszem francuzkim ożywiona. Deklamowa- 
no prolog podchlebisjący nowemu Augustowi; 
odegrano sztukę dramttyczną osnowaną na tle 
rzymskim. Artyści teatru francuzkiego wystąpili 
w togach i tumikach. Opisać w szczegól» całe 
przedstawienie byłoby za długo, dosyć powiedzieć, 
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wość jego powiększa. Nie przeczę, że duch stron- 
nistw porusza się, a nawet szkodę sprawie przy- 
nosi, lecz mniemam, że niewszystkie znakomitsze 
przystąpienia do niój są obłudne i stronnicze. Ża- 
dne z nich niebyło tak głośne, i na tyle oskar- 
żeń i pocisków ze strony pism rządowych wysta- 
wione, jak to na które się p. Villemain odważył. 
Niechęć rządu dla niego wzrasta, w miarę rosną- 
cój jego wziętości między przeciwnikami. W ziętość 
ta przeraża go, wpływa na jego zdrowie i uspo- 
sobienie umysłowe. Otrzymał on niedawno list 
dziękczynny od hrabiego Chambord za wydaną 
broszurę, a choć go starannie ukrywał, list ten 
nabył rozgłosu. Ze stanowiska właściwego sobie 
mówi br. Chambord: „Oddałeś pan religii i spó- 
łeczeństwu przysługę za którą 00 do mnie, czuję 
potrzebę oświadczenia ci podziękowania“ następnie 
ubolewa w dość silnych wyrazach mad politykę, 
którój nieochybnóm n stępstwem byłoby posta- 
wienie wszędzie siły w miejscu prawa i mówi da- 
léj: „W istocie, jakaż własność jest prawdziwszą ? 
jakaż prawniejszą, jakaź godniejszą poszanowania 
przez samą słabość swoją? jakaż ozęścićj zabez- 
pieczoną traktatami, jakaż powszechnićj ogłoszoną 
za konieczną dla bezpieczeństwa świata, nad po- 
siądłość ziemską. — Jakże nieuznać w tém dziele 
wieków rozporządzenia Opatrzności, która chciała 
tym sposobem zabszpieczyć naczelnikowi kościoła, 
temu żródłu najprzedniejszemu, temu środkowi 
wielbionemu cywilizacyi chrześcijsńskićj, niepędle- 
głość duchowną, którćj potrzebuje dla spełnienia 
świętego i zbawiennego posłanniotwa. Rtóż nie- 
pojmie, że niwecząc prawo tak święte, niweczy 
Się wszystkie prawa*. Ubolewa dalćj hr. Cham- 
bord, że Francya wbrow swemu sercu i podaniom 
historycznym staje śię wykonawozynią tego ro- 
dzaju polityki, twierdzi, że między wszystkiemi 

losami, które się wzniosły w obronie kapłana 

óla z największą dzielnością, wymową, talentem 
zabrzmiało słowo autora broszury. „Francya, Eu- 
ropa i Papiestwo.* Przytacza z pochwałą z nićj 
ustęp, opuszcza jednak z niego ostatnie następu- 
pujące słowa, na które jako Bourbon przystać 
niechce. „Papieztwo umrzeć niemoż*, tak jak dy- 
nastye umierają" — i kończy życzeniem aby pię- 
kne wyrazy, któremi się autor do Ojos Świętego 
odzywa, były przez wszystkich wysłuchane. Wstrzy- 
mując się od podania listu tego w oałości na tej 
o nim wzm'ance poprzestaniem. 

Dziś rocznics śmierci Zygmunta Krasińskiego 
a w dniu jutrzejszym odbędzie się w kosciele 
Wniebowzięcia nabożeństwo żałobne, na które X. 
Aleksander J łowicki w tych wyrazach rodaków 
wezwał: „Zbliża się pierwsza rocznica śmierci nie- 
a w. 28 naszego Ś. p. Zygmunta Krasiń- 

Należy od nas mężowi wdzięczna pa- 
mięć. I tę mu chowamy wszyscy. Należy mu tóż 


Teofil Gauthier użyczył pióra a pp. Magdalena a nierównie godnićj przedstawiły obscność wdzię- 
Brohan i Favart, p. Samson dramatycznćj akcyi. kami i urodą. Na bzlu u jenerała Fleury uka- 
Były i chóry był i balet. Cesarzowa pochlebnie zanie się ich było prawdziwym wypadkiem i zro- 
przemówiła do pp. Brchsn i Favart oświadcza- biło wielkie wrażenie. Widziano domina kilka ra- 


antypodem krynoliny, stąd wieść urosła, że mo- tależytćóa przejrzeniu świetności cudzoziemskich, 
narchini Francyi zamyśla detronizować własne powróciły te panie do grona swoich, gdzie się 
dzieło. Nawiasem wspomiazm tę okoliczność dla dopióro ubawiły i zadowolaiły. 


Po greckiej będzie zapewne egipska a przyjdzie tura tylko dla polek tak bywa hojną, może dla 
kolej na azyatyckie odległćj daty narodowości. Tym- tego, że polki darów przyrodzenia nie marnują. 
czasem na placu de la Concorde granitowy geść , Panna K. zaledwie wyszła z lat dziecinnych, 
przed laty z krainy Sezostrysów przywieziony Już zadziwia urodą i odbija wdziękami. Jest to 
grozi upadkiem. Obelisk Luxor nie może widać prawdziwe szczęście dla salonów przedmieścia St. 
znosić Cziałania klimstu i popętał. Myślą o re- | Germain, kiedy się w nich uksże, chociaż część 
stauracyi pomnika, który oztordzieści wieków pod znaczna, bo złożona z płci którą tą razą niepo- 
niebem południowym stał niewzruszonym, a ówier-| dobra nazwać piękną, zupeł ie odwrotnie poja- 
ci wieku nie wytrzymał na zachodzie. wienie s'ę panny K. uważa. Jeszcze odgłos po- 
Nim urocżysteśsi starożytne ożywią wskrzesze- | niedziałkowój muzyki brzmiał w uszach pięknych 
niem swojem przeżyte Paryża zabawy, naetręcza- |t'nosrek, a już dał się słyszeć insy głos, inne 
jęo kronikarzom przedmiot do sprawozdań, vrzej- | wezwanie, na które nigdy obojętnie nie odpowie- 

dźmy do zakresu bliżćj nas obchodzącego. Zoba- | dziano. 
czmy co się w polskich domach działo. Rodzin) Ksiądz Aleksander zaprosił na nabożeństwo 
przybyłych w tym roku z kraju jest bardzo mało. | Popielcowe rodaków obecnych w Paryżu. Zebrali 
Pojedynozych osób nie wiele, życzenia objawione | Się licznie wierni w kościele Wniebowzięcia i przy- 
często przez piema publiczne zostały spełnione. |Jęli pokornie popiół na czoła, która niedawno 
Każdy pozostał u siebie czy w tym dobra wola | kwiaty zdobiły, Słowa kapłana, zalecające miło- 
czy inny powód gości, nie chos zgłębiać, to tyl-|Sierne uczynki, wiem z pewnością, że trafiły do 
serca. Po uiechach następię ofiary. Szozęśliwi 


ko pewna, że towarzystwo polskie w tym roka > 
uległo pewnej stagn:oyi. Żałoby i frasunki dotknę- | mieli swoje dni uciechy, nieszczęśliwi będą mieli 
ohwilę pociechy. 


ły nas wszystkich. Ci oo w kraju zostali nic nie 

stracili. W Polsce li szozególniej na wsi prawdzi-| Rozpiszłem się w przedmiocie na pozór bła- 

wie ochoczo bawić się umieją, kiedy węzeł powi- |hym dla tego właśnie, że go za taki nieuważsm. 

nowactwa lub sąsiedztwa mniej więcéj liczne kół- | Wszystko co wchodzi w ogół życia i stanowi od- 

ko zgromadzi, takićj uciechy, takiej serdeczności | dział zajęć towarzyskich, zasługuja na uwagę. 

w przyjęciu napróżnoby szukał za granicą, chyba Nie chęć popisu ani przechwałki kierowała mo- 
jóm piórem, tém. mnićj myśl schlebiavia. Sądzę, 


w domu rodaków, którzy nigdy zwyczajów ro- 
dowych nie odstępili. ży tie może być obojętnóm dla ziomków oddalo- 
W tym roku hotel Lambsrt, który zwykł wkar- |nych to wszystko oo współrodacy gdzieindzićj 
nawal odwdzięczać cudzoziemcom współudział poeedohioży. Zdaje mi się, że pocieszającóm musi 
yć dla sero wszystkich ta myśl, że gdzie się tyl- 


w dobroczynności prawdziwie staropolską gościn- 
ko kilku lub kilkunastu zbierze bez względu na 


nością, grubą at żałobą. 
miejsce i liczbę, ta sama myśl ten sam duch pa- 


Salon hr. W. obfity we wszelkiego rodzaju 
nuje. Cechy charakterystyczne i barwy rodzinne są 


przyjemności umysłowe i artystyczne, gościnny i 
zawsze liczny, odrwyczaił się jednak £ skooznej |u nas niezatarte. Jeżeli jednak komu wywód mój 
się nie podoba, odpowiem mu: Honny soit qui 


muzyki i rzeskiej ochoty, nie pozostał na stopniu 
zwysłej poważnćj, nauczającćj i uprzejmej świe- | mał y pense. 
tności. Byłaby młodzież zawiedziona a pozbawio- 
na swojskićj ochoty, gdyby powstające pokolenie 
nio wywołało nowych żywiołów ruchu. 

k temu powstał przy ulicy d'Astorg powa- 
bnej architektury angielskim konfortem NACZA- 
jący się dom, Ióny lud zaraz nazwiskiem domu 
białego ochrzcił. Jest to własność księstwa S. — 
Książę przed laty miał wielką fortunę, wielkie i- 
mie i szlachetne serce. Z trzech tych darów, któ- 
re rzadko bardzo razem spotkać można, dwa tyl- 
ko oststnie mu się zostały. Ale Opatrzność ná- 
grodziła ks'ęciu hojnie i stratę ogromnej fortuny, 
dając w zamian dar nieoceniony, najlepszą żonę, 
prześliczae dziatki, słowem zupełne szczęście do- 
mowe. Z żoną weszła w dom zamożność, którą 
w porównaniu przeszłości możnaby tylko chlebem 
permeiam nazwać. A jednak w tym domu od 
at dwudziestu miłosierdzie i gościnność nabyły 
praw obywatelstwa. 

Biedny nie opuścił progów bez wsparcia, s zna- 
jomi i pagoi bez podjęcia. Dom księstwa o- 
twarty oodziennie, wyrażał szczególnie uroczystą 
postać w święta narodowe. Opłatek na wigilię, 
święcone jajko na wielkanoa, czekało zawsze na 
licznych przyjaciół i znajomych szczerze uredo- 
wanych przyjęcem gospodarzy. Im więcćj gości 
przybyło, tém się więcćj osła rodzina cieszyła. 
W tym roku wybiła godzina, w którój ożywienie 
i postać wewnuętrz:a patryarchelnego kółka nową 
musiała przybreć barsę. Nadobna córka, krasna 
dziewica, dorosłs. Choć na oboćj ziemi zrodzona 
i wychowana, istny to obraz tych wdzięcznych ty- 
pów rodowych, które Wincenty Pol tak prawdzi- 
wie odualował. Trzeba więc było w karnawał 
dać przystęp grajkom do domu Białego. Kilka 
razy zajaśniał jarzącóm światłem, kilka razy na- 
pełnił się ochoczóm towarzystwem. Gospodarstwo 
niepetrzebowali dodsć nio więcćj do zwykłój u- 
przejmój i żyozliwój g*śc nności. Bawiono się do 
świtu, tak jak się bawią nı Litwie, choć nie w tak 
obszerny h komustach. Młodzież nigdy nie znu- 
tona byłaby była przedłużyła ochotę nia wiem do 
jakiego krańos, gdyby znużenia stsrszyzny nie 
dało znakn zakoń z60is. Z domu księstwa S. wy- 
nieśli rodacy uczucie, którego mapróżno szukać 


Paryż 23 lutego. 

E. Treść manifestu, który król Sardyński miał 
w Madyolanie ogłosić od dni kilku, znaną tu była. 
Manifest ten wzywał ludy Włoch środkowych do 
powtórnego objawienia śmiałe i wyrażnie życzeń, 
i zapewniał, że Piemont ms niewzruszony zamiar 
i środki po temu, aby ich spełnienie zapewnić. 
Wyrażał się więc stanowczo, nawet wojennie. Tym- 
c'asem zaszły okoliczności, która ogłoszenie ode- 
zwy wstrzymeły. Wytłómaoczenie ich w ozęści po- 
daje dziś w Constitutionnelu uraieszc ona korespon- 
dencya z Turynu z dnia 20 bm. W ciągu prze- 
szłego tygodnia obiegały tu wieści o dwóch 
projektach mających na celu rozwiązanie sprawy 
włoskićj, bez nadwerężenia spraw Stolicy Apo- 
stolskićj. Wszystkie jednak urzędowe pisma fran- 
cuzkich ministrów, okólnik i pre p. Thouvenela, 
okólniki pp. Roullanda i Billaulta zdawały się 
zaprzeczać tój wieści i przygotowywać umysły do 
uznania przez Franoyę faktu dokonanego. Niema 
wątpliwości, że toczą się jeszcze układy, że zawi- 
kłanie ooraz się zwiększa ża wesa europej kie 
na przyłączenie Sabsudyi do Franoyi niechętnem 
spoglądsją okiem. Przyłączenie to jest jednat nie- 
ochybnóm, jest koniecznóm dls polityki cesarskićj, 
skoro tylko przez Anglę tak gorąno popierane 
ma się wznieść silne królestwo Włoskie. Szbaudya 
na dw» departementa będzie podzieloną. Do woie- 
lenia jéj wszytkie już przygotowania poczyniono. 
Podług ostatnich wiadomości z Florencyi Tosks- 
nia będzi: zawezwaną do powszechnego głosowa- 
nia. Zwołanie Izb przyspieszono. Icby przez gło- 
80 wanie powszechne orzekną, Ta tak ważna zmiana 
w przyjętym sposobie objawienia woli narodu, jest 
wielca znacząss. Tłumaczą ją nowe trudności za- 
złe wśród toczących się układów. Baszną zwra- 
cając Uwagę na bieg obecnćj sprawy, z» łaszcza 
rzymskićj, spostrzegamy, że utrudnienie i za iem- 
nianie jéj pochodzi nie tyle od stron samych, jak 
od ich sprzymierzeńców. Dwóch przeciwnych obo- 
z^% Bojuszniki obu lzają wzajemną nieufność i prze- 
azkadzają zgodaemu porozumieniu się. Z jednój 
ateony nie należy mnuiemać aiy Cesarz Francuzów A 
dążył dn obalenia władzy Stolicy A.postolskićj, |myślnie przez aklamacyć Przyjęło. Poczem prezes 
w świetnych zgromadzelach tegoczesnój potęgi. ji do osłsbienia powagi katolicyzmu, ani tóż ażeby ; uczynił wniosek o potwierdzenie kupna części grun- 

Pani B. z Królestwa, pp. CC. x Galicyi, we-|ou, który jest w swoim kraju wyobraricielem i |tów do Czernichowa należących, dla przyłączenia 
zwali również towarzy:two na pląsające wieczory. | piastunem władzy i porządku, miał w myśli roz- jich do szkoły rolniczćj tamże przez Towarzystwo 
Wszędzie tym samyi« duchem ożywieni i trady- | przężenie żywiołów anarchicznych. Z drugićj stro- | założonćj. Towarzystwo kupno to zatwierdziło. Na- 
cyjną grzecznością zachęo:ni, młodzi i starsi ba-|ny w Obozie katoli kina w wielzićj większości nie- ; stępnie przystąpiono do „obiora trzecićj części to 
wili się do ranka, z zapałem nieznanym obcym pokój sumień, obudzone obawy £% szczere, czysto jest pięciu członków Komitetu, którzy w moc sta- 
żywiołom. Cudzoziemoy którym zrobiono zaszozyt | r- ligijne, i bynajmniej nie są natchnieniem ni goi tutu w tym roku występują i albo powtórnie za- 
przypuszczając ich do 8, nie mogli się nacie- | ku pri Francyi. Zkądże wię” ta wzajemna nieu- twierdzeni albo nowo wybranymi zastąpieni być 
szyć nąszóm ożywieniem, Naszą szczerą geściuno- |faość pochodzi? zkąd zamisry polityczne Cesarza | winni. Zatwierdzeni zostali: hr. Adam Potocki, J 
ścią, i poświęcili chętnie świetne zgromadzenia | Francuzów obudzają troskliwość religijną, troskli- | zef Konopka i hr. Edward Studnicki, a nowo wy- 
dla szozupłój, sle rzeźkićj i wesołćj ochoty. Było | weść religijna katolików wznieca podejrzenia poli; tuni jenerał Ignacy Kraszewski i ks. Leopold 
w tym ksrnawale kilka balów kostiumowych, czyli | czne? W obozie przeciwnym upatruje rząd francuzki! Górnicki. 
przedstawień wiernie uozmaicający:h uroczysto- | związek wszystkich nieprzyjaznych sobie stronnictw, | Po wyborze członków  Komiteta przystąpie- 
ści karnawałowe. Mieliśmy sposobność przypa- |» stąd wzbrania się w nim widzieć objawu głębo- |no do odczytania sprawozdań specyalnych komisyj. 
trzyć się kilku gustowsym kostiumom, które zdo-| kieg? i prawdziwie zatrwożonego przekonania. W Opinię Komisyi wyznaczonćj do skreślenia pro- 
biły nasze piękne panie. Dwa stroje polskie z wie- | sprawie :eligijnćj — polityczne cele podejrzywa. Ka- jektu Towarzystwa emerytalnego dla oficiali- 
ku 17go, jeden biały, drugi karmazynowy, szoze- |sdo oświadczenie się za nię naczelaików dawnych stów prywatnych, przedstawił w gruntownie opra- 
gólne spikaly pochwały. Kżna J. O. i panna Z. stronnictw, umacnia go w tem mniemaniu, i podejrzli cowanóm sprawozdaniu, członek Xomisyi i Komi. 


Kraków 27 latego. Rozpoczęły się dzisiaj o 
godzinie 11 rano walne posiedzenia Towarzystwa 
Rolniczego Krakowskiego. Na pierwsze posiedzenie 
zgromadziło się przeszło sto członków czynnych, 
nadto przybyli delegowani Towarzystwa Rolnicze- 
go Warszawskiego: p. Ludwik Górski członek Ko- 
mitetu i książe Tadeusz Lubomirski, oraz delego- 
wani Towarzystwa Lwowskiego: książe Adam Sa- 
pisha, hr. Włodzimierz Baworowski, i hr. Edward 
Stadnicki. Z powodu braku czasu musimy szcze- 
gółowe sprawozdanie z tego pierwszego posiedze- 
nia odłożyć do następnego numeru, a dzisiaj wska- 
zać tylko pobieżnie przebieg tćj sesyi. 

Posiedzenie zagaił prezes Towarzystwa p. Michał 
Badeni przemową, w którćj powitawszy zgroma - 
dzonych członków oraz doligowanych Towarzystw 
z sąsiednich prowincyj, wskazał główne czynności 
Towarzystwa. Następnie sekretarz Towarzystwa 
członek Komitetu p. Marceli Jawornicki odczytał 
sprawozdanie z działań Komitetu w roku ubiegłym. 
Przedewszystkiem doniósł, iż statat Towarzystwa 
przejrzany i uzupełniony, uzyskał stanowcze zatwier- 
dzenie w d. 4 lipca 1859 r, a statut ten pozosta- 
wiając czynnościom Towa zystwa również szerokie 
pole, wkłada na nie ważne obowiązki. Treść i głó- 
wniejsze wyjątki tego sprawozdania jutro podamy. 

Po odczytaniu sprawozdania z czynności komi- 
tetu, zabrał głos prezes Towarzystwa i przedstawił 
na honorowych członków Towarzystwa: tymczaso- 
wego naczelnika rządu krajowego w Krakowie 
radzcę dworu Wukasowicza i wice-prezesa Towa- 
rzystwa Rolniczego w Królestwie Polskiem p. Ałe- 
ksandra Ostrowskiego, których Towarzystwo jedno- 


skusyi, Zgromadzenie Ogólne przyjęło wniasek Ko- 
misyj: „iż odstępuje od myśli założenia Towarzy- 
stwa emerytalnego dla oficyalistów prywatnych, 
polecając Komitetowi wypracowanie projektu do 
kasy oszczędności lub do kasy zasiłkowćj dla ofi- 
cyalistów, przy korzystaniu z dogodności jakie ku 
temu nastręczy zaprowadzić się wkrótce mająry po- 
rządek gminy*. En 

Sprawozdanie z opinii komisyi względem zało- 
żenia banku rolniczego odczytał członek Komitetu 
Walery Wielogłowski, projektując założenie spółek 
komi owo kredytowych. À 

W końcu posiedzenia odezytał prezes wniosek 
przedłożony przez p. Erazma Niedzielskiego, tyczący 
się regulaminu posiedzeń Towarzystwa. Wniósł on: 
aby Towarzystwo uchwaliło ustanowienie w zgro- 
madzeniu Sekcyj, w których każdy przedmiot ma 
być wprzód ro trząsany, zanim wniesiony będzie 
na Zebranie Ogólne. Wniosek ten, objasniony przez 
ks. Adama Sapiechę delegowanego z Towarzystwa 
lwowskiego i przez p. Ludwika Górskiego delego- 
"wanego z Towarzystwa Roln. Warszawskiego, iż 
w obu tych Towarzystwach podział ra Sekcye 
istnieje i bardzo ułatwia roztrząsanie przedmiotów, 
— przyjęty został jednomyślnie przez Towarzystwo. 


Wiedeń 26 lutego. Dyplomatyczny korespon- 
dent do Ost D. Post z Paryża, zamieszcza list pod 
datą 22go, który mówi o nowych konferencyach. 
Dajemy tu treść skróconą tego listu: Przed trzema 
dniami br. Kisielew wręczył p. Thouvenelowi notę 
rządu rosyjskiego z propozyczą zwołania nowych 

onferencyj do Paryża „w cela uporządkowania 
spraw włoskich.* Wczoraj hr.-Pourtalós, wręczył 
podobno takąż samą notę w imieniu Prus. Obn te 
akta lubo nie są jednobrzmiące, ani też mówią o 
wspólnym ze strony obu państw kroku względem 
twołania konferencyj, wszelako oba dążą do je- 
dnago i każą się domyślać, że rzecz ta była umó- 
wioną między dworami półaocnemi, a słychać ró- 
wnież, że podobne noty wręczono w Londynie i 
Wiedniu. Byłby to trzeci projekt kongresu w ciągu 
lótu ostatnich miesięcy. W końcu 1858 r. wyszedł 
on od Francyi i Rosyi, w konco 1859 r. od krancyi 
i Anstryi, a teraz od Rosyii Pr s. Być może, że 
Francya i tutaj ukrywa się za kulisami, owszem 
orespondent pomieniony powiada, że w Tulieryach 
siedzi właściwy sufler, który wprost podpowiada 


znać ja wstępie, że podziela zdanie dziennika ber- 
lińskigo. 

— Telegram z Wenecyi z 25go donosi, że wia- 
domosć podana przez Unione, że 4 oficerów od hu- 
zaró+ aresztowano w Legnano i do Mantui za- 
prowadzono, zupełnie jest kłamliwą. 


Anglia. 


Na »osiedzeniu Izbylordów w d. 21 b.m. odczyta- 
ny zosał list odp. Corbett angielskiego chargé d'af- 
faires we Floreucyi, w którym, wbrew niektórym 
| członkom parlamentu, twierdzi, że nie był na no- 
| worocznem przyjęciu u p. Buoncompagn' w cha- 
rakter: urzędowym, lecz gdyby i tak było rzeczy- 


i wiście. nie byłby jak mniema przekroczył swego 
i pełnomocnictwa. 

| W. labie niższéj p. Palk zapytał w dnin tymże 
„sekretarza stanu w ministeryum spraw zagranicz- 
| nych, y poseł angielski w Paryżu otrzymał ko- 
munikacyę opiew»jącą, że w razie przyłączenia 
Włoch środkowych do Sardynii rząd francuski uwa- 
ża za stósowne, aby Francya otrzymała przybytek 
terytoryalny od strony Sabaudyi, i czy sekretarz 
komunikacyę tę złoży w biórze Izby lorda J. Rus- 
sell. Tok spraw niedozwala obecnie dokumentu 
tego przedkładać Izbie, lecz przedłeżę go za dwa 
tygodnie. 

Lord Palmerston oświadcza w odpowiedzi na 
interpelacyę p. Ball, że Francya i Anglia mają pra- 
wo proponować zmiany w traktacie handlowym 
za pomocą traktata dodatkowego, lecz że drugie 
mocarstwo nie jest obowiązane przystać na nie. 

P. Gladstone oświadcza, że przed piątkiem nie 
wniesie w lzbie mocyi swój względem win zagra- 
nicznych. 

P. Du Cane proponuje następującą mocyę: „Izba 
ta uznając konie zność opędzenia potrzeb wzrasta- 
jących, przyszłego peryodu finansowego, mniema 
że mie jest rzeczą rozsądną powiększać istniejący 
niedobór przez zmniejszenie zwykłego przychodu i 
oświadcza żenie czuje się skłonnym zawodzić ocze- 
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i. "ótkiej inią dy- 0. D. ost z 25go. ogłasza, iż otrzymała pierwsze! — W przeszły czwartek, to jest duia 23go dawano kome- 
in pf ia E m e fade: 07 ostrzeżnie za artykuł wyjęty z r mairean a dyę: „Recepta na złośnicę”, niby przerobioną za Szekspira — 
umieszzony w jéj numerze 45 z d..14 b. m. w, rzeczywiście jeżeli w niej znajdzie się kropelka szekspirowskie- 
któryn, jak mówi ostrzeżenie „przyklaśnięto uszczu- ; go jeniuszu — to rozpuszczona w beczce trywialności. Przez 
pleniu posiadłości austryackich, a tém samem obją- | długie 4 akty pokazano nam kobietę źle wychowaną i pasyo- 
wiono. dążność nienawistną całości państwa“ , natkę, którą podobnie jak narowionego konia tresował małżo- 
0. D.Post zaś zamieszcza ac ten artykuł, dała po- | nek, nieprzebierając tak bardzo w środkach. Moralność tej sztu- 
ki dałaby się tak samo zmieścić w jednym akcie. Gra aktorów 
była wcale dobra — jeżeli kto chce i wyborna — ale grać taką 
surowiznę dramatyczną, nie tak wielka sztuką. 

W niedzielę widzieliśmy po raz pierwszy nową komedyę 
„Stary Kawaler4— na afiszu czytaliómy, że ją napisał Korze- 
niowski. Spodziewaliśmy się też znaleść jeden z tych typów 
towarzyskich tak wybornie przedstawianych w jego powieściach; 
lecz dotrwawszy do końca téj sztuki, napróżno szukaliśmy ja- 
kiejś sceny, jakiego rysu, usprawiedliwiającego i nazwę sztuki 
imię autora. Jest to stek powszednych morałów i niemoral- 
nych dwóznaczników—dyalogowana powieść niernszająca się 
z miejsca przez trzy akty—lecz ożywiona epizodami kłócących 
się siostr, siostr czychających na śmierć brata, — ojca zakocha- 
nego w córce itp. Niepodobna przypuścić, żeby Korzeniowski 
trudził pióro dla takićj ramoty teatralnćj. Wszyscy aktorowie 
grali bardzo dobrze—nawet podnieśli grą swoją tę nędzę. Szcze- 
gólnićj p. Janowski w roli Doktora odznaczył się wielką pro- 
stotą i naturalnością tak w ruchach jak w dykcyi. Z tego u- 
ważamy. że p. Janowski w charakterach poważnych i spokoj- 
nych, mógłby znaleść właściwe dla swego talentu pole. Przy 
tćj sposobności donosimy, że we czwartek jest benefis p. Ja- 
nowskiego od lat tylu zasługującego się na naszćj scenie. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne, 

Paryż 26 lutego. Monitor zamieszcza program 
twarcia Ciała prawodawczego , które nastąpi d. 
1 marca. Dalój tenże dziennik zamiesrcza dekret 


mami 1 s mi 


ła być rozstrzygnięta. Równocześnie według do- 
niesienia Gazety rzyżowej przedztawienia te na- 
deszły jak donieśliśmy, do Londynu, i nie sprawi- 
ły ną lordzie Rasssllu wrażenia przychylnezo. 

Bióro telegraficzne londyńskie R»utera donosi 
z Paryża, że 22go b. m. książę Metternich wrę- 
czył p. Thouveuelowi odpowiedź Austryi na pro- 
pozycye pośredniczące angielskie ; Austrya nie 
przyjmuje takowych za podstawę układów. 

La Patrie z Ż4go, ja o tém donosi depesza 
umieszczona w Hamb. Nachr. zadowolnioną jest 
ztego, że Austrya zrzeka się prowadzić sporu o 
urządzenie spraw w środkowych Włoszech; że po- 
lityra sustryscka jest rękojmią bliskiój Paoyfike- 
oyi Włoch; że umierkowanie Austryi wymaga 
umiarkowania wszystkich państw innych, mianowi- 
cie Sardynii, którdj król rad Franoyi usłucha. 

W tymże dushu podsje Indep, belge inne pogło- 
ski, a mianowicie, jakoby Franoyą i Anglia wysła- 
ły do Medyolsnu ajsnta dypiomstycznego Baudin, 
z poleceniem zawozwania króla Wiktora Emanus- 
la do zaniechania zupełnie zamiaru wcielenia 


4. 
owtarza także /Zndćp. pogłoskę o Rosyj, która 
będąc przeciwną annexyi, mi:ła zagrozić zerws- 
niem stósnnków dyplomatycznych z Sardynię. 


kiwanie kraju nakładając income tace w mierze 
bezpotrzebnie przesadzonćj*. Celem mym, mówił 
p. Du Cane, nie jest tryumf stroanictwa, lecz do- 


w Petersburgu, a w Berlinie tylko pośrednio. Ks. 
Gorczakow, który już dawniej pochwycił myśl na- 


poleońską kongresu, obecnie pracował w tym du- sani ; z Turyn 25 lutego. Rozporządzenie ministeryum | Telegram z Medyolanu z 25go donosi: Król przyj- 
chu w Berlinie. Konferencye teraz proponowane e adipa o pya Jaki wi z wcjny z d. 24 b. ma. powołuje popisowych x czte-| mował dziś deputac;yę duchowieństwa medyolsń- 


Tóżnią się tem od kongresu na który zapraszała 
rancyą i Austrya, iż tylko pięć mocarstw zasiadać 
w nich będzie, a nie jak chciano, wszyscy kontra- 
„DCI traktatu wiedeńskiego z r. 1815; powtóre, 
© Zaproszenia Austryi i Francyi na kongres wska- 
za podstawę narad at w Zürich, a za 
tem że był stały program, gdy tymczasem propozy- 
cya rosyjsko-pruska nie naznacza obradom granic, 
lecz j: tylko w» ogólnych zamyka a bardzo rozle- 
głych planach uporządkowania Włoch. i Bi 
Daléj wnioskuje korespondent paryski pomienio- 
nego dziennika, że Anglia zgodzi się na propozycye 
rosyjsko - francuskie, po za któremi ukrywa się 
rancya, a zgodzi się pomimo 4ch punktów an- 
gielskich, które Francya pokątnie w Petersburga 
podkopywała, lubo udawała, że się ha nie zgodzi. 
Cry zaś Austrya przystanie na konferencye, w któ- 
rych rozstrzygać się ma los Rzymu i książąt wło- 
skich bez ich udziału? Już w r. 1858, kiedy hr. 
Buol po długiem wzbranianiu się przystawał na 
kongres przez Rosyę proponowany, postawił on za 
warunek, aby się trzymano postanowień kongresu 
akwizgrańskiego tj. aby bez udziału monarchów nie 
pam opak reg po adleścianh. Czyż dzisiejszy 
gabinet wiedenski odstąpi od tych zasad? Wnosząc | "2 s ` : sach arali „so 0 CB fw szczególe. Potrzecie proj ielski ni 
z 60 co wici w blo-book, saa atk Aai „| widzę, że po licznych usiłowaniach jeżeli nie znie- prawą książąt włosizich o szoa z 
puścić. Z tego punktu zapatrywania się, gabinet 1860. to przynsjmnićj zniżenia income taze w Ifa których bronić jest świętym obowiązkiem Au- 
wiedeński wygotuje odpowiedź swoją Cesarz N ] 1860, podatek ten o dziesięć pensów podwyższo- 


i niesprawiedliwy, i głównie zarzucić mu można, |18". Fanti s 
że ataia e położenie kraju. Zniżenia | *7iei527ch prowincyj sardyńskich. Krok ten umo- 
ceł od wina i papieru, jakie plan ten wprowadza 
są nie w porę w chwili, gdy żncome tac podniesioną 
3 e st-pnia H w czasie ja i 
gdy sa sów SE zk boddławe: Gabi pr a 
wy, którego nis czyniły cynajmnićj koniecznym o- 
Mikey. zaj i który grzeszy nadto brakiem wiaje- 
mności. 


zdene zamęt, wi 
ib; ka dać trwałą pod i 
prowadzić jodzostajność słasby, o OP OANHANG i za- 
Petersburg 25 lutego. W miejsce zm włego 
jenerała Rostowcowa, prezesem komisyi redak- 
P. Bentinck popiera mocyę. cyjnój przy głównym komitecie dla poprawienia 
P. Gower uważa budżet za krok uczyniony na- bytu włościan, mianowany został minister spra- 
„ij R drodze wolnéj wymiany, utorowanćj przez witdliwości hr, Pan'n. 
sir Roberta Peela i i i 
Du Cane. ea i występuje przeciw mocyi p. Bióro „telegraficzne londyńskie Rsutera donosi 
P. Baxter mniema, że traktat otworzy nowe tar-|7 Wiednia ped dniem 22 b. m. Kuryer ze stano- 
gi handlowi angielskiemu i nada no wy popęd prze- wozą odpowiedzią Austr I na projekt pośredniczący 
mysłowi narodowemu. ` augielski odszedł z Wiednia 17go wieczór do 
P. Lidell spodziewa się również, że traktat ten | PO" dYBU i gani eaa a wc 23 PA 
przyniesie ogromne korzyści Anglii. licza powody, jakie skłaniają Austryę do cdrzu- 


v. Todson jest przekonany, że konwencya odda nia satb ropozyoyi, Naprzód projekt angielski zmie- 
usłagi interesom kraju. 


nia istotne podstawy ETON europejskiej o- 
Sir S. Northcote: Podziwiałbym plan finansowy 


psrtej na traktatach z r. 1815. Następnie sprzeci- 
kanclerzą skarbu, gdyby go kraj nie był zmuszony 


gowa podstawom zasadniczym, na których pola- 
za drogo opłacać. Wyznaję, że z głębokim smutkiem Poza ARÓW wogóle, ja wwęjórnni: 


rieńs 1 iego zgodne są z jego u- 
czuciami, albowiem uznsje on, jak ważną jek rze- 


czą, aby zwierzchność duchowna nie mięszała się 
w sprawy polityki świeckićj, 

mbardia z 24go donosi: Rada municypalna 
medyolańska wręczyła sir Hudsonowi adres, wktó- 
rym zaprzecza temu co lord Normanby przedsta- 
wil w parlamencie angielskim o stosunkach lom- 
bardzkich, a nawet o wiadomych rozbojach. 

Armia włoska podzielona ma być na 4 korpu- 
sy, każdy o sile 40,000 ludzi pod wodzą jenera- 
łów Lamarmora, Fanti, Sonnaz i Ciałdini. Hr. Ca- 
Your tł gy na objazd prowincyj. Paźria dono- 
si pod d. 23, że w d. 1 marca armia sardyńską 
łącznie z armią ligi włoskićj, wynosić będzie 
240,000, nie licząc w to rezerwy. 

Z Rzymu donosi telegram, że w d. 19 b. m. 
komisya złożona z dziesięciu kardynałów miała 
się naradzać nad odpowiedzią na notę ministra 
Paca A księcia Gramont. 

isty z Rzymu twierdzą, że Papież ot ał 
od króla Wiktora Emznuela list, któr wyko 
niepodobieństwo utrzymania Marchii i Umbryi przy 
Stolicy Apostolskićj i proponuje zawiązanie ukła- 
dów względem unii. 

Nowy gabinet duński stanowczo się ukonstytuo- 
wał. Skład jego nieco jest odmienny, od tego, 
jaki doniosła była depesza z dnia 23g0, jest bo- 
wiem następujący: Hall, prezes rady ministrów i 
tymozasowy minister spraw zagranicznych ; Fenger, 
skarbu; Monrad oświecenia i tymczasowo spraw 
wewnętrznych; Casso, sprawiedliwości; Thestrup, 
wojny; Billo, marynarki; Wolfhagen, Szleswiku; 
R«esloef, Holsztynu. 

Zmiana ministrów w Holandyi która zaszła temi 
dniami, niema żadnéj zewnętrznój ważności, zwłą- 
szcza, że minister spraw zagranicznych Ha]] u- 
trzymał} się. W Danii i Holendyi ministrowie 
spraw zagranicznych mają jednakie, nazwiska, 

Podana już przedwozorej przez nas depesza 
z Madrytu z 25go t.m. doniosła, iż Pełnomocnicy 
marokeńscy odpo siedzieli, it niemogą przyjąć wa- 
ruuków, pod któremi Hiszpacia skłania się do po- 
koju, Dzisiaj otrzymane wisdomośri szczegółowe 
bliżej tę rzecz wyjaśniają: . 23go t.m. zje- 
chał'się marszałai: O'Donnell z bratem cesarza ma- 
ię-|rokańskiego Mulej Abbasem, przybyłym w towa- 

rzystwie ministra. Przedstawili oni, że warunków 
pod jakiemi Hiszpania pokój chce zawrzeć zie 
mogą przyjąć pełtomsonioy marokańscy, którzy 
unraszają o przedłużenia terminu. aby mogli się 
odni:ść do Cesarza. Mosrsząłek O'Donzell odrzu- 
cit to żądanie pełaomocnizów i oświadozył iż uwa- 
ża układy za zerwane i będzie działać stosownie 
do rkoliczności. 


a 8 r-o- |stryi. Opróoz tak upowodowanej odmowy hrab. 
poleon, który ma wswojém ręku główne sprężyny se pc pala, obok gerne równocześnie Rechberga na propozycye śdgłolikie, rit ren 
tego planu, wiele sobie z niego wróży korzyści. denna ych od herbaty i cukru, będących arty- | ta zawiera w sobie zarazem oświadczenie, że Au- 
Naprzód powstrzyma anneksyę we Włoszech, przy- | "SE PORA yi: ORGANOWEJ strya w tój chwili nie będzie się starała siłą orę- 
gotuje Sabaudyę do wcielenia jéj do Francyi. Jeśli bio pton oświadcza, iż się cieszy iż budżet przed- i raża 8 
kongres przyjdzie do skutku, będzie mógł na nowo g mt tylko na rok jeden. 
podnieść plan utworzenia królestwa Etruskiego | yskusyą dalsza odroczoną zostaje do czwartku. 
czy to dla złagodzenia Austryi, oddawszy to nowe! 
państwo W. księcia Toskańskiemu, czy z pomocą Kro ai ż 
Rosyi ks. Leuchtenbergskiemu. Jeżeli Austrya sprze- nika miejscowa i zagraniczna. 
ciwi się konferencyom, na nią spędzą bezskute-| Kraków 27 lutego. Po zamknięciu pierwszego posiedze- 
CZnOŚĆ układów i jéj przypiszą bezowocność tra: nia Towarzystwa Rolniczego Krakowskiego, do godziny 4ćj 
ktatu zurichskiego. |po południu trwającego, członkowie tegóż Towarzystwa, oraz 
AE an nadał Jakóbowi Augustowi Jochmus ; delegowani Towarzystw Rolniczego warszawskiego i lwowskie- 
byłemu ministrowi państwa niemieckiego i byłemu go zgromadzili się na wspólny obiad w téj samćj wielkićj sali 
pre” | Porucznikowi jako komandorowi orderu, przy teatrze, w którćj odbyło się posiedzenie. Za jednym sto- 
copo ry w wyjątkowem zastosowaniu statutów , łem zasiadło przeszło stu obywateli z różnych stron kraju przy- 
tego ot NY tytuł barona z przydowkiem „Costi- byłych, poznając się Bliżćj w poufnćj pogwarce. Pierwszy toast 
gnola.“ N. Pan Przeniósł nadany zmarłemu bano- wzniósł prezes Towarzystwa p. Michał Badeni, na cześć Towa- 
wi chorwackiemu fzm. Józefowi Jellaczycowi tytuł rzystwa Rolniczego Warszawskiego i jego delegowanych. Na 
hrabiego, na braci jego fmpor. Jerzego Jell:czyca i toast ten odpowiedział wymownie 'delegat Towarzystwa Rolni- 
fmpor. Antoniego bar. Jellaczyca. | czego warszawskiego p. Ludwik Górski, przedstawiając ważność 
Ze zmian zaszłych W armii, znaczniejsze są: fmpor. zespolenia sił w celu podniesienia rolnictwa 'i | wznosząc toast 
bar. Władysław Nagy de Also Szopor, szef sekcyi_ za pomyślność Towarzystwa Rolniczego Krakowskiego. Nastę- 
przy naczelnej komendzie Armii, mianowany jlnym pnie wice-prezes Towarzystwa hr. Henryk Wodzicki przemówił 
dyrektorem nowo utworzyć się mającej 26j jlnej do Delegowanych lwowskich, pijąc za zdrowie i pomyślność 
dyrekcyj; pułk. bar. Fr yderyk Weigelsperg z kan- , Towarzystwa Rolniczego Lwowskiego; na co odpowiedział de- 
celaryi wojskowej, „mianowany jenmajorem i prze-, legat Towarzystwa Lwowskiego ks, Adam Sapieha krótkim lecz | d 
łożonym kancelaryi i expedytury, Ppułk. hr. Otto wymownym toastem. W końcu członek Komitetu Walery Wie- | 
Welsersheimb z 62 pułku piech. Arcyks. Henr;ka,  logłowski wniósł zdrowie reprezentanta rolników w Poznań- 
na dowódcę 2go pułk. piech. Cesarza Aleksandra I skićm hr. Józefa Mycielskiego; na co tónże czułą odpowiedział 
jepdiskiego, „w miejsce dymisyonowanego z tytułem przemową. Prócz tego ks. Tadeusz Lubomirski, drugi delego- sy 
jenerała majora, pułk. Bazylego Mankoscha. "wany Towarzystwa Warszawskiego i hr, Edward Stadnicki de- (aby. pięć mocarstw rozpoczęło układy względem 
Trsteno Tost, poranne wydanie Wanderera i jegowany Towarzystwa Lwowskiego wznosili Prezesa i uregulowania kwestyi włoskićj, zamiast by takowa 
Volksfreund l c pasa i ń 
z 24go zostały przez policyę zabrane. "Towarsystwa Krakowskiego. ub dwa państwa mia- 


kta te wyłuszczone tą w nocie pana Thouvenela 
do hr. Persigny z dnia 30z0 stycrnia, podanćj 


Berlińska B. u. H. Ztg nie mówi o nocie rosyja 
skićj jakoby nowe propozycya przedstawiają éj, 
leoz tylko jakoby takowa była cówiad zeniem na 
wiadome propczycye angielskie, przyczóm gabi- 
net petersburski nadmienia o uragulowaniu Włoch 


ord donosi w depeszy telegeaficznój z Berlina 
z 28go, iż odpowiedź gabinetu rosyjskiego na pro- 
pozycza angielskie datowaną jest 13go, a 20go 


OO 
Astons Ktobskowski, Redaktar odpowiedzialny. 


4 CZAS z Wtorku 28 Lutego 1860. 
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